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ANDRZEJ F. GRABSKI 

W Z W I Ą Z K U Z P R O G R A M E M B A D A N I A D Z I E J Ó W S P O Ł E C Z E Ń S T W A . 
D Y S K U S Y J N E U W A G I O K A T E G O R I A C H * . 

I. J u b i l e u s z o w a o k a z j a s k ł a n i a do p o d j ę c i a r e f l e k s j i n a d p r z e b y t ą d r o g ą o raz 
p r o g n o z a m i r o z w o j u p o l s k i e j n a u k i h i s t o r y c z n e j . O d y n a m i c e r o z w o j u n a s z e j h i s t o -
r i o g r a f i i w m i n i o n y m ć w i e r ć w i e c z u d o b i t n i e św iadczy f a k t , że g d y n a d w a l a t a : 
1952 i 1953, p r z y p a d ł y — w e d ł u g Bibliografii historii polskiej — łączn ie z a l e d w i e 
2774 pozyc j e z z a k r e s u h i s to r i i o j czys t e j , t o w s a m y m 1974 r . o d p o w i e d n i a l iczba 
o p u b l i k o w a n y c h p r a c z t e j s a m e j dz iedz iny w y n i o s ł a już 4087. O ksz ta łc ie i k i e -
r u n k a c h m o d e r n i z a c j i n a s z e j h i s to r iog ra f i i , k t ó r a d o k o n a ł a się w m i n i o n y m d w u -
dzies topięc io lec iu , n a j l e p i e j św iadczy p o r ó w n a n i e a k t u a l n i e p o d j ę t e g o przez n a s 
p r o g r a m u b a d a ń n a d d z i e j a m i s p o ł e c z e ń s t w a po l sk iego i j ego ś w i a d o m o ś c i ze s f o r -
m u ł o w a n y m podczas I K o n g r e s u N a u k i P o l s k i e j w 1951 r . — a w i ę c w t e d y , k i e d y 
rodz i ł a się m y ś l o p o w o ł a n i u do życia I n s t y t u t u Hi s to r i i P A N — o g ó l n o k r a j o w y m 
p l a n e m b a d a ń h i s t o r y c z n y c h \ N ie k u s z ą c się o w y c z e r p u j ą c ą c h a r a k t e r y s t y k ę 
p r o c e s ó w m o d e r n i z a c y j n y c h , b ę d ą c y c h u d z i a ł e m n a s z e j h i s t o r i o g r a f i i w m i n i o n y m 
dwudz ies top ięc io lec iu , z a u w a ż m y j edyn ie , że ich ogólną cechą jes t n i e w ą t p l i w i e 
d ą ż e n i e do ca łośc iowego u j m o w a n i a b a d a n e g o p r z e d m i o t u , p r z y i d ą c y m coraz to 
d a l e j jego rozsze rzan iu . P o s t a w a t a m a s w o j e u w a r u n k o w a n i a w d o r o b k u m e t o d o -
log iczne j r e o r i e n t a c j i n a u k i h i s t o r y c z n e j w n a s z y m k r a j u , d o k o n a n e j n a p o d s t a w i e 
t eo r i i m a t e r i a l i z m u h i s to rycznego , w p r z e z w y c i ę ż e n i u t e n d e n c j i s c h e m a t y c z n y c h , 
k t ó r e związa ły się z j e j a d a p t a c j ą w p i e r w s z y c h l a t a c h p o w o j e n n y c h , w w a r t o ś c i o -
w e j t r a d y c j i m o d e r n i z a c y j n y c h p o s z u k i w a ń d a w n i e j s z e j h i s t o r i o g r a f i i po l sk ie j , 
w r e s z c i e w żywych , i n s p i r u j ą c y c h k o n t a k t a c h p o l s k i e j n a u k i h i s t o r y c z n e j z o ś r o d -
k a m i i k i e r u n k a m i n o w o c z e s n y c h b a d a ń r o z w i j a j ą c y c h się w i n n y c h k r a j a c h . 

II . Badacze ś ledzący r o z w ó j h i s t o r i o g r a f i i w s p ó ł c z e s n e j zgodn ie s t w i e r d z a j ą , 
że w os t a tn i ch dzies ięc ioleciach czy śc iś le j w m i n i o n y c h 25—30 l a t a c h „wła śc iw ie 
w c a ł y m świec ie , a w k a ż d y m r a z i e w E u r o p i e i w S t a n a c h Z j ednoczonych , d o k o -
n a ł o s ię coś w r o d z a j u w ie lk i ego p r z e m i e s z c z e n i a się h is tor i i , j e j p r z e d m i o t u i m e -
t o d " (F. F u r e t ) 2 . W p o l s k i m p i ś m i e n n i c t w i e n i e j e d n o k r o t n i e podnoszono , że „ n a u k a 
h i s t o r y c z n a coraz w y r a ź n i e j o d c z u w a p r e s j ę nowoczesnośc i , h i s t o r y k coraz b a r d z i e j 
ś w i a d o m i e i k o n s e k w e n t n i e s z u k a w o t a c z a j ą c y m go świec ie p u n k t u w y j ś c i a do 
z r o z u m i e n i a przesz łośc i" (J. L e s k i e w i c z o w a ) 8 . Z a c h o d n i o n i e m i e c k i uczony p o d -
k reś l i ł ze s w e j s t r o n y , że „h i s to r i a t a k a , j a k ą u p r a w i a j ą dz i s i a j p ro fe s jona l i ś c i , 
coraz b a r d z i e j d y s t a n s u j e się od h i s to r i i w s z y s t k i c h czasów" (W. M o m m s e n ) 4 . 
Z g o d n a ś w i a d o m o ś ć n a s i l a n i a się, zwłaszcza w o s t a t n i m ćwie rćwieczu , p r o c e s ó w 
m o d e r n i z a c y j n y c h w h i s t o r i o g r a f i i n i e idzie j e d n a k w p a r z e z u z g o d n i e n i e m ocen 

* T e k s t w y g ł o s z o n y n a u roczys tośc i z w i ą z a n e j z J u b i l e u s z e m 25-lecia I n s t y t u t u 
Hi s to r i i P A N . 

1 P o r . „ K w a r t a l n i k H i s t o r y c z n y " t. L V I I I , 1950—1951, s. 327 nn . 
2 L'historien entre 1'ethnologue et le futurologue. P a r i s — L a H a y e 1972, s. 57. 
3 J . Lesk i ewiczowa , Od redakcji, w : J . L e s k i e w i c z o w a — S. K o w a l s k a - G l i k m a n 

(red.), Historia i nowoczesność. Problemy unowocześnienia metodologii i warsztatu 
badawczego historyka. W r o c ł a w — W a r s z a w a — K r a k ó w 1974, s. 9. 

4 L'historien..., s. 47. 
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dokonu jących się p rzemian . B r a k jednego wszechobowiązującego, ogólnego „pa ra -
d y g m a t u " w his tor iograf i i współczesnej — podobnie j ak jego b r a k w innych n a u -
kach społecznych — ogólnej koncepcj i metodologicznej o znaczeniu podobnym do 
tego, j ak ie dla t r adycy jnego dz ie jopisars twa mia ł niegdyś model tzw. niemieckiego 
h i s to ryzmu, wielość ogólnych metodologicznych propozycj i p r z y j m o w a n y c h przez 
poszczególne k ie runk i h is tor iograf iczne un iemożl iwia ją uzgodnien ie ocen w te j 
mierze. 

I I I . P r z e m i a n y zachodzące w his tor iograf i i w skali św ia towe j wiążą się z b a r -
dziej ogólnymi t e n d e n c j a m i rozwoju n a u k i współczesnej , w szczególności zaś z dąże-
n iem do u j ę ć sys temowych czy — w i n n e j terminologi i — s t r u k t u r a l n y c h sensu 
largo. Nie chodzi n a m t u o włączanie n a u k i h i s to ryczne j do d y s k u s y j n e g o n u r t u 
w n a u c e współczesnej , a le o zaakcen towanie is totnych, w n a s z y m przekonaniu , 
pa ra le l i zmów w rozwo ju różnych dyscyplin. W p iśmiennic twie metodologicznym 
(M. I. S ie t row) podkreś lono znaczenie insp i rac j i marksowsk ich w zakres ie anal izy 
sys temowej . K. Marks , b a d a j ą c społeczeństwo kapi ta l i s tyczne j ako całościowy s y -
s tem, wykaza ł bowiem, że „system nie ty lko w y k a z u j e t aką pos tać integralności , 
przy k t ó r e j każdy e lement jes t przyczyną, a jednocześnie s k u t k i e m s t anu innego 
e lementu danego sys temu [...], lecz także, mimo p e w n e j niezależności e lementów, 
syn t e tyzu j e je w tak i sposób, że całkowicie niezależne od sys t emu is tn ienie ele-
m e n t ó w jest niemożliwe, ponieważ są one w swo je j istocie w y t w o r e m danego sy-
s t e m u " 5. In i c j a to r współczesnej teori i sys t emów L. von B e r t a l a n f f y wyraz i ł po-
gląd, że odzwierciedla ona — w s fo rmu łowane j przez tego uczonego postaci, co jest 
oczywiście d y s k u s y j n e — zasadnicze zmiany pojęc iowych ka tegor i i oglądu świata , 
cha rak te rys tyczne dla n a u k i współczesnej . Zdan iem W. N. Sadowskiego podejśc ie 
sys t emowe zas t ępu je dziś t r a d y c y j n ą „prostotę zorganizowaną i złożoność chao-
tyczną" przez „złożoność zorganizowaną, organizac ję oraz sys temy różnych ty -
p ó w " 6 . W l i te ra turze metodologicznej , odnoszącej się do b a d a ń sys temowych, za 
ich g łówne modele , f u n k c j o n u j ą c e w nauce współczesnej , u w a ż a się n iek iedy : 
anal izę s t r u k t u r a l n o - f u n k c j o n a l n ą , s t r u k t u r a l i z m oraz koncepc je sys t emowe sensu 
strictiori7. N ie t rudno wykazać parale lność , zachodzącą między t y m i z różnicowa-
nymi propozyc jami a dążen iami rozmai tych k i e r u n k ó w his tor iograf i i współczesnej , 
zmie rza jącymi do in tegra l izac j i obrazu badanego przedmiotu . Wysi łk i p o d e j m o -
w a n e w t y m zakres ie przez n a u k ę h is toryczną zda ją się mieć dziś swoje m e t o d o -
logiczne zaplecze w postaci z różnicowanych teori i ogólnych o c h a r a k t e r z e sys t emo-
wym, w s tosunku do siebie konku rency jnych . 

IV. Ogólną p rzes łanką p rzemian modern izacy jnych , zachodzących w h is tor io-
graf i i współczesnej , jest uświadomien ie sobie przez nią n iewys ta rcza lnośc i t r a d y -
c y j n e j pos tawy idiograf icznej , na s t awione j na opis f ak tów, i związane z tym 
przyjęc ie p e r s p e k t y w y nomologicznej , w a r u n k u j ą c e j możliwość w y j a ś n i a n i a przez 
h is tor iograf ię rozpa t rywanych całościowo procesów i z j a w i s k 8 . Zagadn ien ia te 
p r zeds t awia j ą się j ednak dziś znacznie ba rdz ie j skompl ikowanie , aniżeli mogło się 
to w y d a w a ć przed la ty , k iedy toczyły się — nie ty lko w po lsk ie j n a u c e h is to-
ryczne j — ożywione dyskus j e w sp rawie tzw. ob iek tywnego c h a r a k t e r u p r a w 
historii . 

1. P rzy jęc ie p e r s p e k t y w y nomologicznej nie oznacza, aby h i s to r iogra f ia mia ła 
w ogóle rezygnować z opisu f a k t ó w ; podkreś la się j e d n a k z mocą , że n i e może 

5 Problemy metodologii badań systemowych. W a r s z a w a 1973, s. 43. 
6 Ib idem, s. 336—337. 
7 Ib idem, s. 17. 
8 Por . G. G. Iggers, New Directions in European Historiography, Midd le town — 

Connect icut 1975; także dwa n u m e r y pisma „Daedalus" , Win te r 1971, Spr ing 1971, 
oba poświęcone h is tor iograf i i współczesnej . 
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się ona doń ograniczać. Opis s t a j e się tedy e t apem his torycznego wy ja śn i an i a , 
p r z e s t a j e zaś być celem s a m y m w sobie. Wie lokro tn ie okazywało się, że r ezygnac ja 
z ana l i tycznego opisu biegu zdarzeń nie ty lko n ie przybl iżała nas do wy ja śn i en i a 
his torycznego, a l e bywa ła źródłem na j rozma i t szych t e n d e n c y j n y c h fa l sy f ikac j i 
w his tor i i , sko ro przemi lczano w n i e j f a k t y z tych czy innych względów u w a ż a n e 
za n iewygodne . N a w e t w his tor iograf i i zachodnioniemieckie j podniesiono, że s k r a j -
n i e s t r u k t u r a l n e u j m o w a n i e rzeczywistości I I I Rzeszy m a nieraz n iedwuznaczną 
w y m o w ę poli tyczną, j ak wówczas , kiedy zbrodnie h i t l e ryzmu p rzyp i su je się anon i -
m o w y m s t r u k t u r o m , nie zaś k o n k r e t n y m g r u p o m społecznym i ludziom 9. J e s t przy 
t y m ba rdzo znamienne , że nowoczesna, zo r i en towana nomologicznie his tor iograf ia , 
o d m i e n n i e od tego, j a k to było w czasach, k iedy w nauce h i s to ryczne j zdecydo-
w a n i e p rzeważa ło dz ie jop isa rs two opisowe, n ie ty lko nie zwalcza dziś u p r a w i a n i a 
tzw. his tor i i po l i tyczne j i n ie uważa z a j m o w a n i a się t ą dziedziną za godne pol i to-
w a n i a ho łdowan ie anachron icznym pos tawom badawczym, a le p r z y w i ą z u j e do niego 
znaczną w a g ę i p r o p o n u j e — przyk ładów dostarcza tu za równo współczesna his tor io-
g r a f i a marks i s t owska , j a k f r a n c u s k a szkoła Anna les czy nowe n u r t y dz ie jop isar -
s t w a anglosaskiego — n o w e ka tegor ie dla b a d a n i a t e j jakże w a ż n e j s f e ry dz ie jo -
w e j rzeczywistości . 

2. P rzy jęc ie pe r spek tywy nomologicznej jest w his tor iograf i i n ieuchronnie zwią-
zane z akcep tac j ą j ak ie j ś ogólnej koncepcj i , o b j a ś n i a j ą c e j dynamikę dz ie jowej rze-
czywistości. Na jogó ln ie j biorąc, w e współczesnej re f leks j i sys temowej ( s t ruktura lne j ) 
w n a u k a c h społecznych k o n k u r u j ą ze sobą d w a sprzeczne mode le tego r o d z a j u 
koncepc j i 1 0 . P i e rwszy z nich o b e j m u j e wszelkie in t e rp re tac je , poszuku jące m o t y -
w a c j i dz ie jowe j d y n a m i k i w si łach czy czynnikach , z n a j d u j ą c y c h się poza świa -
domie d z i a ł a j ą c y m człowiekiem — przy czym mogą to być czynniki na j różnie j szego 
r o d z a j u : biologiczne, psychologiczne, k u l t u r o w e itd. Drugi odwołu j e się do k rea -
c y j n e j ak tywnośc i człowieka i wys tępu je , j a k wiadomo, w zróżnicowanych w a -
r i an t ach , od rozma i tych w o l u n t a r y z m ó w po d ia lek tyczną koncepc ję marks izmu. 
Rzecz j e d n a k w tym, że w p r a k t y c e badawcze j owe modele często n ie u k a z u j ą się 
w postaci czystej i n ie jednokro tn ie m a m y do czynienia z koncepcjami , p o w s t a j ą -
cymi w w y n i k u łączenia w ą t k ó w zaczerpnię tych z różnych spośród nich. Z j e d n e j 
więc s t rony s p o t y k a m y się — p rzyk ładem poglądy tzw. a m e r y k a ń s k i c h k u l t u r a l i -
s t ó w — z p r ó b a m i łączenia z pasywis tyczną his tor iozofią p rowen ienc j i p o f r e u d o w -
sk ie j ak tywis tycznych w ą t k ó w pochodzenia marks i s towskiego , z d rug i e j zaś — 
z włączan iem do in te rp re tac j i , r ozwi j anych n a pods tawie d ia lek tyczne j a k t y w i -
s tyczne j koncepc j i , w ą t k ó w o wyraźn i e pasywis tycznym charak te rze , czego p rzy -
k ł a d e m jes t tzw. marks i s towsk i s t r u k t u r a l i z m w w e r s j i L. A l thusse ra i E. Bal i -
b a r a u , wcześn ie j zaś znane n a d m dobrze, mechanis tyczne in t e rp re t ac j e procesu 
dzie jowego, p r z y p i s u j ą c e wyłącznie s ferze bazy własności au todynamiczne , sp ro -
w a d z a j ą c e d i a l ek tykę s t r u k t u r y rzeczywistości społecznej i j e j d y n a m i k ę do jedno-
k i e r u n k o w y c h u w a r u n k o w a ń , p o j m o w a n y c h n a sposób pozytywis tyczny, m i n i m a l i -
z u j ą c e ro lę cz łowieka w procesie dz ie jowym. 

W s p o m i n a m y tu o tych s p r a w a c h dlatego, że n ie u t rac i ły one po dziś dzień 
s w o j e j ak tua lnośc i , że w e współczesnym p i śmienn ic twie n a u k o w y m wie lu k r a j ó w 
toczą się dziś ożywione dyskus j e wokół rozumien ia pods tawowych ka tegor i i m a t e -

9 L'historien..., s. 49—50 (W. Besson). 
10 Po r . J . Topolski , Marksizm i historia. War szawa 1977; tenże, Aktywistyczna 

koncepcja procesu dziejowego. „Studia Fi lozof iczne" 1972, n r 2 (75), s. 121 nn.; tenże, 
Świadomość historyczna a zmienianie świata, w : B. Suchodolski (red.), Kultura 
polska a socjalistyczny system wartości. Warszawa 1977, s. 291 nn. 

11 Po r . L. Al thusse r , E. Bal ibar , Czytanie „Kapitału", W a r s z a w a 1975 i dyskus j e 
wokół tego dzieła. 
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r ial izmu historycznego1 2 , a co za tym idzie mechanizmów s t r u k t u r y i dynamik i 
rzeczywistości społecznej, będących przedmiotem badania nauki his torycznej . Dy-
skus je te, w których p rezen towane są bardzo różne stanowiska, s tosunkowo mało 
zauważane w naszym piśmiennic twie historycznym, w y m a g a j ą nie tylko dokład-
niejszego poznania, ale również krytycznego us tosunkowania się h i s to ryków do 
formułowanych w nich koncepcji , ma jących niejednokrotnie doniosłe znaczenie dla 
p rak tyk i historiograficznej . 

V. Jes t to szczególnie a k t u a l n e obecnie, kiedy przystąpi l iśmy do real izacj i p ro -
g ramu badań nad dzie jami polskiego społeczeństwa. Chodzi n a m w n i m przecież 
o to, aby ukazać owo społeczeństwo w jego zorganizowanej całości, w jego sys te-
mowym charakterze , a zarazem w jego zróżnicowanej dynamice. 

Dorobek w zakresie badan ia cząstkowych s t ruk tu r społecznych, j ak im dzis ia j 
dysponujemy, s tanowi bez wą tp ien ia cenną podstawę dla podjęcia ba rdz ie j a m b i t -
nych, całościowych zamierzeń. Z d a j e m y sobie j ednak sprawę z tego, że społeczeń-
stwo rozumiane globalnie i dialektycznie zarazem to nie prosta s u m a sk łada jących 
się na nie układów, że his toria społeczeństwa nie powstanie na drodze sumowania 
histori i poszczególnych s t r u k t u r społecznych, że potrzeba wytężonych badań nad 
re lac jami między poszczególnymi częściami i ich e lementami oraz r e l a c j a m i mię -
dzy tymiż a całością i dz ia ła jącymi t u t a j mechanizmami. Jednocześnie przejście od 
badania cząstkowych s t ruk tu r do s tud ium sys temowej m a k r o s t r u k t u r y społeczeń-
s twa stawia w n o w e j perspektywie zagadnienia dynamiki badane j przez n a u k ę 
historyczną rzeczywistości. Nie wys tarcza n a m już dzis ia j mówienie o cząs tkowych 
s t ruk tu rach dynamicznych, za k tó re zbieral iśmy niegdyś pochwały w k r a j u i za 
granicą, nie możemy bowiem un iknąć podjęcia w naszym własnym, his torycznym 
zakresie badania mechanizmów owej dynamiki . Wymaga to od h is toryków a k t y w -
nego włączenia się do ak tua lnych dyskusj i nad pods tawowymi ka tegor iami h is to-
rycznej ontologii, z in tensyf ikowania własnych poszukiwań w zakresie tzw. p rzed -
miotowej metodologii historii i z integrowania ich z warsz ta tową p r a k t y k ą ba -
dawczą. 

VI. Już dziś wyłania się wiele problemów, których rozważenie zda je się mieć 
istotne znaczenie dla naszych badań. Niedawne preferencje marks i s towskie j 
his toriografi i do za jmowania się przede wszystkim tzw. ob iek tywną s t roną p ro -
cesu dziejowego są dziś właśn ie na obszarze ref leks j i marks i s towskie j p rzedmio-
tem ostre j krytyki , a w toczących się dyskus jach akcen tu j e się coraz s i ln ie j po-
trzebę bardz ie j aniżeli dotychczas wszechstronnego i powiązanego z całością b a -
dania tzw. sub iek tywne j s t rony procesu dziejowego1 3 . Dyskus je te i n s p i r u j ą do 
rozważenia skomplikowanego kompleksu zagadnień, związanego ze s ta tusem nowo-
cześnie po jmowane j histori i pol i tycznej w całości histori i społecznej, a le n ie tylko. 
Sk łan ia ją one również do podjęcia w innych aniżeli dawnie j kategor iach badań 
nad sferą świadomości społecznej jako tej, przez k tórą real izuje się celowa dzia-
łalność człowieka w dziejach. T r u d n o bowiem nadal godzić się ze schematem, po-
lega jącym na doczepianiu rozważań o świadomości (i kul turze) do w y w o d ó w 
o przemianach ekonomiczno-społecznych, ewentualnie także politycznych, na t e j 
zasadzie, że jedynie odzwierciedla ona dokonujący się poza nią proces dziejowy, 
s tanowiąc jakby b ie rną s ferę zmienia jące j się rzeczywistości. Z pewnością w a r t o 
będzie zastanowić się nad s ta tusem historycznych badań nad zagadnieniami świa -

12 O dyskusjach tych i n f o r m u j ą nasze per iodyki filozoficzne. 
13 Por. B. A. Czagin, Der Subjektive Faktor. Struktur und Gesetzmdssigkeiten. 

Berl in 1974; W. F. Kuźmin, Objektiwnoje i subjektiwnoje. Analiz processa poznanija. 
Moskwa 1976; W. S. Barul in, Sootnoszenije materijalnogo i idealnogo w obszczestwie. 
Metodołogiczeskije aspekty problemy. Moskwa 1977 oraz wiele prac p o d e j m u j ą -
cych podobną t ematykę w marks is towskim piśmiennictwie innych k r a jów . 
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domości w s tosunku do p rac z zakresu his tor i i ku l t u ry , dobrze zakorzenionych 
w e współczesnej h is tor iograf i i , n a d zachodzącymi tu w z a j e m n y m i re lac jami . 

W a r t o również zwrócić bacznie jszą aniżeli dotychczas uwagę na zan i edbywane 
u n a s n i ema l całkowicie zagadnien ia h is torycznej psychologii . Z n a n a obawa his to-
r y k ó w przed „psychologizowaniem" — okreś len ie to m a w naszym języku w y -
m o w ę n iedwuznaczn ie p e j o r a t y w n ą — związana z c h w a l e b n y m k r y t y c y z m e m 
w s to sunku do mało p łodnych p r ó b przenoszenia na obszar his tor i i d a w n o p rze -
b rzmia łych koncepcj i psychologicznych nie powinna wszakże prowadzić do w y l e -
w a n i a dz iecka w r a z z kąpie lą . O tym, że h i s to r iogra f ia współczesna może i p o -
w i n n a znaleźć pole dla pożytecznej wspó łpracy z psychologią, świadczą nie tylko 
n i eudane na ogół ze względu na sk ra jnośc i ah i s to ryczne j teorii , p róby przenosze-
n ia do h is tor i i f r e u d y z m u w jego różnych postaciach, t ak m o d n e dziś w p i śmien -
n ic twie zachodnioeurope j sk im i a m e r y k a ń s k i m 1 4 , i le i n t e r e su j ące w y n i k i w y k o r z y -
s t y w a n i a w badan iach h is torycznych inspiracj i , p łynących ze s t rony psychologii 
społecznej , a częściowo także i n d y w i d u a l n e j , j ak imi d y s p o n u j e dziś m.in. h i s tor io-
g r a f i a f r a n c u s k a , n a d e wszys tko zaś ba rdzo mało u nas znane, a i n t e re su jące 
n a j n o w s z e osiągnięcia radzieckich b a d a ń psychologiczno-his torycznych, poświęconych 
m.in. psychologii g r u p społecznych oraz sy tuac j i społeczno-pol i tycznych 1 5 . Na 
z in t ensy f ikowan ie zas ługu ją z pewnośc ią badan i a nad świadomością his toryczną, 
w szczególności p r ace h i s to ryczne z t e j dziedziny, r o z w i j a j ą c e się u nas b o d a j w o l -
n i e j aniżel i w innych k r a j a c h , m i m o że n a u k a polska mia ła swego czasu w s to-
s u n k u do nich wyprzedzen ie w b a d a n i a c h współczesne j świadomości h is torycznej . 
W y d a j e się więc, że f a scynac ja n a s z e j h is tor iograf i i b a d a n i a m i s t r u k t u r społecz-
nogospodarczych nie zawsze szła w parze z dos ta tecznym uwraż l iwien iem n a w s k a -
zane tu w cha rak t e r ze p r zyk ł adów oraz inne, podobne g rupy ważnych p r o -
b lemów. 

VII. Całościowe h is toryczne b a d a n i e społeczeństwa w y m a g a j ednakże nie ty lko 
rozszerzenia ka tegor i i badan i a poszczególnych s t ron czy s fe r rzeczywistości spo-
łecznej . I n t e g r a l n e b a d a n i e p r o b l e m a t y k i więzi społecznych i m p l i k u j e rozszerzenie 
horyzon tu his tor iograf i i również w i n n e j skal i : n ie ty lko n a wszys tk ie części z iem 
polskich, więc w odnies ieniu do ok re su porozbiorowego na wszys tk ie t rzy zabory, 
a le również wsze lk ie skup iska polskie poza g ran icami ziem polskich, za równo 
na zachodzie, j ak i wschodzie, wychodźs twa dobrowolne o z różnicowanym c h a -
rak te rze (emigracje poli tyczne i zarobkowe) bądź wychodźs twa przymusowe (zsyłki), 
w szczególności z p u n k t u widzenia ich znaczenia dla rozwo ju społeczeństwa pol-
skiego. Z d r u g i e j s t rony in t eg ra lne b a d a n i e więzi społecznych w y m a g a zwrócenia 
baczn ie j sze j aniżeli dotąd uwag i n a więzi społeczeństwa polskiego, w szczegól-
ności w epoce porozbiorowej , ze społeczeńs twami obcymi, z k t ó r y m i było ono 
w w a r u n k a c h nie is tn ienia polskie j pańs twowośc i różnos t ronnie powiązane. 

N i e t r u d n o zauważyć, że w zakres ie t e j p r o b l e m a t y k i wie le jest jeszcze do 
zrobienia . U k a z u j e się to zwłaszcza w świet le nie zakończonej jeszcze, i n t e r e s u j ą -
ce j d y s k u s j i nad w p ł y w e m rozbiorów n a świadomość polskiego społeczeństwa 1 6 , 

14 Por . os ta tnio: Z. Wieczorek, Neopsychoanaliza a marksizm, War szawa 1977; 
W. F r i e d r i c h (wyd.), Kritik der Psychoanalyse und biologistischer Konzeptionen. 
Ber l in 1977; G. M. Kren , L. H. Rappopor t (wyd.), Varieties oj Psychohistory. N e w 
York 1976. 

15 Por . B. F. Porszniew, Socijalnaja psichologija i istorija. Moskwa 1966; (zbio-
rowe), Istorija i psichologija. Moskwa 1971. 

16 Por . H. Wereszycki , Wpływ zaboru austriackiego na świadomość społeczeń-
stwa polskiego. „Dzieje N a j n o w s z e " 1977, n r 1, s. 87 nn., S. Kieniewicz, Wpływ 
zaboru rosyjskiego na świadomość społeczeństwa polskiego, ib idem, n r 4, s. 105 nn.; 
L. Trzec iakowski , Wpływ żabom pruskiego na świadomość społeczeństwa polskiego, 
ib idem, n r 4, s. 117 nn. 
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u j a w n i a j ą c e j — j ak sądzimy — znaczne luk i nasze j h i s to ryczne j wiedzy. N a j -
ogólniej b iorąc można by pos tu lować ba rdz ie j wszechs t ronne powiązan ie naszych 
poszukiwań z his tor ią powszechną za równo k r a j ó w zaborczych, j ak innych oraz 
bardz ie j głębokie prześledzenie zachodzących tu związków nie tylko w s fe rze 
„ob i ek tywne j " s t rony procesu dziejowego, a le również „sub iek tywnej" . 

VIII . P r o g r a m wszechs t ronnego badan ia dzie jów społeczeństwa polskiego op ie ra 
się na s k u m u l o w a n y m dorobku procesów modern izacy jnych , jak ie dokona ły się 
w naszej h i s tor iograf i i w os ta tn im ćwierćwieczu, a jednocześnie s t y m u l u j e dalsze 
wysi łki ś rodowiska historycznego, zmie rza jące do unowocześnienia swe j w ł a s n e j 
badawcze j dyscypliny, u k a z u j ą c j e j nowe pe r spek tywy rozwojowe. Celem tego 
ambi tnego p r o g r a m u jest dostarczenie współczesnemu pokoleniu Po laków a d e k w a t -
nej , h i s torycznej wiedzy, k tó ra mia łaby is totne znaczenie dla ksz ta ł towania i r o z -
w o j u n o w e j świadomości h is torycznej naszego społeczeństwa. 

Zagadn ien ie społecznej f u n k c j i n a u k i h i s torycznej z n a j d u j e się n ie od dziś 
w c e n t r u m uwag i nie ty lko h i s toryków; budziło i budzi os t re n ieraz k o n t r o w e r s j e , 
do k tó rych t r u d n o się n ie us tosunkować . His torycy współcześni r zadz ie j aniżel i 
przeds tawicie le innych specjalności e w o k u j ą s ta re porzekadło Cycerona o h is tor i i , 
j ako „mis t rzyni życia", no tabene p rzy taczane zwykle w dowolnym skrócie, z p o -
minięc iem innych członów formuły , k tó ra wszak głosi, że „his tor ia est tes t i s t e m -
porum, lux ver i ta t i s , vi ta memor iae , magis t ra vitae, nun t i a ve tus ta t i s" . Czynią t a k 
nie bez powodu, bowiem nowoczesna his tor iograf ia nie może się zgodzić z u w a ż a -
n iem histori i za — j a k to nie bez ironii powiedział n i e d a w n o J . Topolski — 
„ reze rwuar pożytecznych przykładów, pozwala jących un iknąć popełn ionych k i e -
dyś błędów, bądź jako skarbn icę wzorów pos tępowania , ucieleśnionych w dz ia łan iu 
mężów s tanu , wodzów, boha te rów, a także m a j ą c y c h s tanowić przes t rogę w z o r ó w 
nega tywnych" 1 7 . T r u d n o n ie zgodzić się ze zdaniem, że t ak ie rozumien ie p o r z e -
kad ła o h is tor i i j ako mis t rzyni życia i m p l i k u j e podejście do n i e j w istocie a h i s t o -
ryczne, „a lbowiem p r o p a g u j ą c p e w n e wzory pos tępowania czy odwołu jąc się do 
działań d o k o n y w a n y c h w odmiennych przecież od a k t u a l n y c h w a r u n k a c h , n i e 
uwzględnia s ta łe j zmienności w y m a g a j ą c e j b ran ia pod u w a g ę s ta le n o w y c h s y -
tuac j i " 18. 

His torycy mogą j ednak powtarzać sobie podobne sądy w nieskończoność, co 
w niczym nie zmieni f ak tu , że życie społeczne wciąż s tawia przed his tor ią z a d a -
nia nie tyle udzielenia odpowiedzi na pytanie , j ak i dlaczego uksz ta ł towała się 
t aka lub inna rzeczywistość, ale po lega jące na swego rodza ju l eg i tymac j i d a n e j 
rzeczywistości . Społeczno-poli tyczne zapot rzebowanie na t ak i e „h is toryczne" — 
w istocie ah i s to ryczne — wzorce jes t ogromne i nic nie wskazu je , aby mia ło b y ć 
w przyszłości mnie jsze , na co nie t rzeba chyba p rzyk ładów; oczywiście chodzi 
o wzorce jedyne, pozytywne bądź negatywne, t a k czy inacze j s trzeżone w życiu spo-
łecznym. Jednocześnie zmienność rzeczywistości i m p l i k u j e pot rzebę zmienności legi-
tymac j i zmiennych wzorców, co rodzi uzasadnione obawy co do war tośc i całego tego 
legi tymacyjnego mechan izmu, skoro może on właśc iwie służyć... wszys tk iemu. Z a -
uważyl i to już d a w n o P. Valćry i A. Gide 1 9 , k iedy po I w o j n i e świa towej p r o t e s t u j ą c 
przeciwko nadużyciom t r adycy jne j h is tor iograf i dochodzili do wniosku, że h i s to r i a 
jest nie ty lko n iepot rzebna , ale wręcz niebezpieczna, co zapewne bezwiednie p o w t a -
r za j ą dziś ci wszyscy, k tórzy opowiada j ą się za oceną, że his tor ia s tanowi „ k u l ę 
u nogi"20. 

17 Topolski, Świadomość historyczna, s. 300. 
18 Ib idem, s. 300. 
19 Por . : A. F. Grabski , Orientacje polskiej myśli historycznej. W a r s z a w a 1972, 

s. 366—368. 20 W. Giełżyński , His tor ia ku lą u nogi. „Odra" 1972, n r 3, s. 19 nn. 
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Zagadnien ie jest ba rdz ie j skompl ikowane , aniżel i się to w y d a j e na p ierwszy 
r z u t oka. J e s t oczywiste, że każda nowa rzeczywistość s t awia przed n a u k a m i spo-
łecznymi, w tym również przed h is tor iograf ią , coraz to nowe pytania , na k tó re 
n a u k a s t a r a się udzielić, podług swych możliwości, odpowiedzi; że pos tu la ty izolo-
w a n i a n a u k i od współczesnego życia — wie lokro tn ie przecież w y s u w a n e — są tyleż 
u top i jne , co n ieuzasadnione , a ba rdzo często — n a d u ż y w a n y m przyk ładem jest tu 
s ł y n n y ob iek tywizm L. von R a n k ę — przes ł an ia j ą ewiden tną tendencyjność . P r o -
b l e m polega j ednak na tym, j ak i e py tan ia s t awia się i j ak i e j historii . 

Wyznacza jąc h is tor iograf i i li ty lko w ą s k o r o z u m i a n e zadania l eg i tymacyjne , 
o d w o ł u j e m y się do określonego modelu his torycznego myślenia , k tóry w p r a w d z i e 
jes t uważany w nauce h i s toryczne j od d a w n a za anachron izm, przecież f u n k c j o -
n u j e nada l w świadomości społecznej , a n ie raz b y w a uważany za a d e k w a t n y dla 
h i s to r iogra f i i także przez przedstawicie l i innych n a u k . Chodzi mianowicie o zwu l -
g a r y z o w a n y model myślenia , op ie ra jący się na wzorcu tzw. niemieckiego h is to-
r y z m u . Celną k r y t y k ę pods taw metodologicznych tego ostatniego przeprowadzi ł n ie -
d a w n o G. G. Iggers 21, zgodnie z k t ó r y m dz ie je mia łyby być pa smem głównie po l i -
tycznych zdarzeń, zorganizowanych w związkach p rzyczynowo-sku tkowych , podług 
regu ły „post hoc, ergo p rop te r hoc", a więc w ka tegor iach teleologii. Na g runc ie 
t ego mode lu his torycznego myś len ia każde zdarzen ie późniejsze może być i n t e r -
p r e t o w a n e j ako n ieuchronny i konieczny wyn ik seri i zdarzeń poprzednich, przy 
c z y m m e c h a n i z m w y j a ś n i a n i a włącza również zdan ia aksjologiczne: to, co się zda-
rzyło, jest rozumiane nie ty lko j ako zdarzone koniecznie, a le także r ac jona ln i e 
(Hegel), a więc słusznie. 

Ten mode l his torycznego myślenia , z k t ó r y m marks i s towska re f l eks ja me todo-
logiczna walczy od ponad stulecia, będący p rzedmio tem k r y t y k i również innych 
k i e r u n k ó w his tor iograf icznych, w y k a z u j e wciąż zadz iwia jącą żywotność, p rzede 
w s z y s t k i m j ednak poza obszarem nowoczesne j n a u k i his torycznej . Dzieje się t a k 
zapewne dlatego, że w y d a j e się on n iezmiern ie f u n k c j o n a l n y przy wszelkich po-
s z u k i w a n i a c h t radyc j i , a ponieważ dysponowan ie tą os ta tnią s tanowi społeczną 
war tość , t r u d n o rokować, aby rych ło przes tano posługiwać się t y m r o d z a j e m myś le -
n ia przy odczytywaniu przeszłości — jak p o w i a d a j ą socjologowie — w k i e r u n k u 
wstecz, od dziś do wczora j . Ten też model his torycznego myślenia e w o k u j ą głośne 
s p o r y publ icys tyczno-his toryczne , dotyczące nie ty le a d e k w a t n e j oceny tak ich 
bądź innych zdarzeń, procesów itd., ile war tośc i ich rzeczywistej , bądź p rzyp isy-
w a n e j im t radyc j i . J a k celnie podniosła J. Kulczycka-Sa loni , w sporach tego r o -
d z a j u — j a k w n i edawnych dyskus j ach o r o m a n t y z m i e i pozytywizmie — do 
f o r m u ł o w a n i a ocen wys ta rcza ło na j zupe łn i e j ope rowan ie wiedzą potoczną 2 2 ; jest 
t o z rozumia łe zważywszy, że p rzedmio tem k o n t r o w e r s j i bywa w takich p r z y p a d -
k a c h nie ty le przeszłość, ile war tośc i współczesne, odnoszone w ten czy inny spo-
sób do przeszłości. 

IX. N a u k a his toryczna nie jest — j a k w i a d o m o — j edynym źródłem świado-
mości h i s to ryczne j społeczeństwa an i też pośród innych na j s i ln i e j na nią oddzia ły-
w a j ą c y m . Nowoczesna, dialektyczna, zor ien towana nomologicznie his tor iograf ia , od-
s ł an i a j ąc mechan izmy s t r u k t u r y i d y n a m i k i społecznej rzeczywistości, dostarcza 
wiedzy o w a r u n k a c h ludzkiego działania . P rzyczynia się — j ak podniósł to J . T o -
polski — „do powstan ia pewnego nas t awien ia świadomości dzia ła jących, a m i a n o -
w i c i e p rzekonan ia o możliwości zmiany is tn ie jącego s tanu rzeczy, możliwości dz ia-

21 G. G. Iggers, The German Conception of History. The National Tradition 
of Historical Thought from Herder to the Present, Midd le town — Connect icut 
1968. 

22 J . Kulczycka-Sa loni , Pozytywizm i Żeromski. War szawa 1977, s. 15 nn. 

http://rcin.org.pl



158 Andrzej F. Grabski 

łań dynamicznych" 2 3 . Nowoczesna wiedza his toryczna s tanowi p rzec iwieńs two tego 
właśnie , za co się n i e j ednokro tn i e ją uważa : myś len ia s t ab i l i zacy jno-zdogmatyzo-
wanego, zor ien towanego j edyn ie k u przeszłości, nas tawionego na k o n t y n u a c j ę w a r -
tości przebrzmia łych . J a k to n i e d a w n o zauważyła I. W o j n a r , „his tor ia wszakże 
poucza nas n ie ty lko n a t e m a t k o n t y n u a c j i ciągłości i t r adyc j i , lecz n a d e wszys tko 
po twierdza , iż rozwój s t anowi zmianę n ieus tanną , iż życie, j ednos tkowe i społeczne, 
to dynamiczny rozwój iden tyczny z c iągłym przeobrażan iem idei i rzeczywistości . 
W świe t le tego r o d z a j u «nauk», j ak ie niesie ze sobą his tor ia , nab i e r a szczególnej 
war tośc i świadomość p r o s p e k t y w n a , dynamiczna i an tydogmatyczna , o t w a r t a k u 
da lszym możl iwym p r z e m i a n o m " 2 4 . Dlatego też kończymy nasze rozważania p r z y -
toczeniem jeszcze j edne j wypowiedz i J . Topolskiego: „Wszystkim, k t ó r y m zależy n a 
dynamicznym i sku tecznym dzia łaniu , w inno zależeć również n a tym, by pozna -
w a n i e a k t u a l n y c h w a r u n k ó w działania szło w pa rze ze wzbogacan iem ich p o z n a -
w a n i a historycznego, czyli myś len ia , k tó re w sposób t r w a ł y m a w swą s t r u k t u r ę 
w i n t e g r o w a n e ka tegor ie zmienności i dynamik i " 2 5 . 

23 Topolski, Świadomość historyczna, s. 300—301. 
24 J . Wojna r , Omówienie dyskusji, w : B. Suchodolski (red.), op. cit., s. 359. 
25 Topolski, Świadomość historyczna, s. 304. 
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